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W Polsce jest żle. Do klęski drożyzny, która 


Polskie paradoksy. 
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CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


y przed osfafeczną | 


Naprawa skarbu wymaga przedewszy stkiem 


całym ciężarem spadła na klasę pracującą, do | zaufania kraju i zagranicy a tego zaufania rząd 


dewaluacji pieniądza rujnującej organ;zm gospo- 
darczy państwa, niszczącej podstawy "istnienia 
miast i przemyslu dołączyło się ostatnjo prze- 
kreślenie iluzji co do samego charakteru rzą- 
dów polskich i samej formy politycznej państwa. 

Liberalne i republikańskie ramy państwa po- 
pokrywają twardą i nieubłaganą rzeczywistość 
na którą składają się silne wplywy obszarnictwa, 
kapitalistycząych Lewialonów i bogatego chłop- 
„stwa, dających w rezultacie niczem. nickrępowa- 
ipe i wszelkich skrupułów pozbawione władztwo 
burżuazji. | 

Przebieg ostatniej sesji sejmowej, dyskusla 
nad podatkiem majątkowymi i nad reformą rolną 
próby wydarcia sejnoówi konstytucją zagwaran- 
towanych prerogatyw nie poskąpiły przykładów 
dla marksowskiej oceny społeczeństwa kapila 
„listycznego. ą wę 7 kal 

W imię sluszności trzeba przyznać, że w 
mdrodzonej Polsce niszczycielskie sprzeczności 
ustroju opart:go na przywilejach kapi'ału i wy- 
zysku szerokich mas żyjących ze sprzedaży na- 
‘jemnej pracy ze szczególną wystąpiły wyrazislo- 
ścią. I a E a 14 EdE dE 

‘Dobrodziejstwa mające płynąć z repnblikań- 
fsfciej i femokratvycznej formy państwa ustąpiły w 
cień przed wilczym egoizmem. klas posjadają- 
«cych, nie widać zupełnie dohroczynnyłch skutków 
i tych terlencji, które potęgując siłę i znacze- 
nie przemysłu niosły ze sobą równocześnie roz- 
kwit proletarjalu. | 

Rozstrój życia gospołlarczego, anarchja w 
„życiu społeczaem i politycznen, zatiważające 
każdej niemal dziedziny, oto cechy metod rzadzo-: 
każdej niemal dziedziny oto cechy metod rządze- 
nia Polską przez zjednoczony kapitał i szla- 
checkie czy tet: chłopskie obszarnictwo. 

Z zatraceniem lego wszystkiego, co Polska 
w okrenie ostatnich lat z takim trudem zdobyła 
kojarzy się dziwna beztroska o wyniki tej sa- 
inviubnej o doraźnych tylko zyskach myślącej 
gospodarki. W parze z tem rozwija się w naj- 
lepsze metodu wzajemnych obełsiwań, ukrywa. 
nia niepowodzeń, zatuszowywania jawnych klęsk 
I przegranych, l:ukłzenie nadzieji i złudzeń w 
tym chyka celu, ażeby rozbiwszy je jak naj- 
tychlej do tem. większej doprowadzać paniki. 

Ustawa o podatku majątkowym uchwalona 
na dopiero co zakończonej sesji sejmowej stała 
“ze przedmiotem dumy dzisjejsągą „większości 
stiunowej*. W miebogłosy dmą fanfary i army 
ze spalt prasy narodowej o zasadniczej sanacji 
skarhu, o stojącej otworem drodze wiodącej ku 
definitywnemu zwalczeniu drożyzny i o zdoby- 
(Wa dla Polski zaufania zagranicy. 

A tymczasem [aktem jest, że „calkowite“ 
ZYOZAUMIenie doniosłości problemów skarbowych 
u strońnietw większości rządowej przejawiło 
mie wę) dihan Kity w uprzywilejowanju obszar 
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Witosa i Głąbińskiego nie posiada. 

Kurs dolara jak. wznosił się ku górze w tę- 
ple zatrważającym przez siedemdziesiąt dni 
rządów prawicowych tak skacze i dzisiaj, do- 
szedłszy do zatrważającej cyfry 300.000 marek 
za 1 dolara, A więc już po uchwałeniu ustawy 
majątkowej skok prawie o slo tysięcy marek. ; 

Ukoronowaniem . zaś „powodzeń'* i rządów 
Chjeno - piastowych to wiadomość, ze sprawa 
zatwierdzenia pożyczki dla Połski, wyjednanej 


Niemcy na wulkanie. 
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senat francuski „ad calendas graecas". 

Ludzie desygnowani przez obóz Chjeno 
piastowy do piastowania wialzy okazali się 
zupełnie nie przygotowani do wielkich zudań. 
i trudnych a ciężkich obowiązków j 

Linde, Głąbiński, Seyda u steru, zdanie. to 
| brzmi jak najzjadliwszy para'toks. 

Paradoksem jest także i ten fukt, ze Polską 
gospodarzą dzziś Wierzbicoy i Biunowie, że rza- 
dzi w niej burżuazja, która palcem nawet mi- 
szyć nie chciała za czasów niewoli i rozbiorów, 
aby zapewnić jej niepodległość i zjednoczenie, 
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[e „rządku Sikorskiego odłożoną została przez 
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Bolszewickhie ceny artykułów 


BERLIN, (9. sierpnia., (Pat). Pol * Rad. 
Bardzo wiele przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych . z powodu całkowitego hraku 
banknotów wstrzymało wypłaty swoim pracowni 
kom. Bank hamburski w Berlinie został zam- 
knięty. ” ; 

BERLIN, 9. sierpnia., (Pat). Dziś zamknięto 


w Berlinie wszystkie sklepy na znak pratoslu | 


przeciwko zarządzenin skierowanimu przeciw 
lishwip i spekulacji. Od dnia jutrzejszego wszyst. 
kie sklepy bętlą otwistune tylko na 6 godzin 
dziennie. i 
WARSZAWA, 9-go sierpnia. (Tel. | wł). 
„Przegłuł Wieczorny“ œ Berlina: Panuje tu 
albrzymi brak środków płatniczych, mimo że 
l tfxujo się 90 mifjardów mk. dziennie. Ceny 
towarów rosną z godziny na godzinę. Wczoraj 
kio ziemniaków kosztowało 120.000 mk., funt 
masła 800.000, śledź 50.000, ogórek 60.000 a 
mimo to towarów tych nie można było dostać, 
Lilka fabryk wstrzymało pracę z powodu braku 


prądu elektrycznego. | 
KOMUNIŚCI W SOIUSZU Z FASZYSTAMA ; 
NIEMIECKIMI. 


WARSZAWA, 9-go sierpnia. . (Tel. . wł). 


WARSZAWA, 9. 8. (AW). Wobec katastro- 
falnego spadku marki niemieckiej oddziały P. K. 
K. P. wstrzymały w zupełności zakup marek nie 


PK P, nie kupuje już marek niemieckich. 


„Vorwärts“ ogłasza whszeruy komunikat. za 
wierający tajne dyrektywy partji komunistycz- 
nej. Dyrektywy le mowią i 

O POROŻUMIENIU KOMUNISTÓW Z 

WEHRĄ tł POLICJĄ. 
Wspólny punkty komunistów i organizacji woj 
iskowo - politycznych są następujące: i 
1) Wspólna walka z Poincarem; 2) organi- 
jzowania czynnego oporu w Zagłębiu „Ruhry; 
3) zapewnienie wojskowego fachowego aparatu 
na wypadek, gdy komuniści obej'ną wladzę. 

Dyrektywy zalecają unikanie zadraśnięcia 
tradycyjnych przyzwyczajeń ludności (!) 

` _RĘ— 

LONDYN, 9. sierpnia. (Pat. Polradio. Marka 
niemiecka na dzisjejszej giełdzie utrzymaia si: 
w kursie 20 i pół ańiljona Mk, za L f. sztori. 
Wszelkie transakcje oparte, na marce niemiec: 
Riej, są w zwrełnsści wykluczone. 
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BERLIN, 9. sierpnia. (Pat). Chleb 2-funtowv, 
którego cena przetiwczoraj wynosiła 82.000 Mk., 
a wczoraj 160.000 Mk., będzie jutro kosztowa! 
240.000 Mk., Fuka zaś 12.000 Mk. Font masła 
płacono 1 miljon Mk | 
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|mieckich, .wyjawszy transakcje, : wynikające z 
|ilawnych zobowiązań walutowych z tytułu eks- 
„artu towarów do Niemiec. 


Ks. Twardowski arcybiskupem Iwowskim? 


WARSZAWA, 9. VIII. (AW). 


„Gazeta : Warsz.“ donosi, 


że papież postanowi! nadać arcybi- 


skupstwo lwowskie dotychczasowemu sufraganowi ks. Twardowskiemu. Sprawa utworzenia bi- 
skupstwa w Tarnopolu ma być według informacji „Gazety Warsz.“ załatwiona pozytywnie, 


„DZIENNIK LUDOWY” | 


Wspaniały dramat życiowy w 6 akt. 

W gł. roli Węgrzyn, Folański, 

grgki, Palińska, Gromnieka jti. 
5 Ma PIE He rw, . Oah 25 
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Rozpaczliwe położenie w Gdańsku. 


i ! GDAAŃSK, 9. 
Gdański“ ' donosi: Wczorajszy 
wizrost kursu dolara, dochodzący do 6 mitjonów 
marsk niem. za jednego dolara, wywołai kon- 
sternację w najszerszych kołach. Ceny środków 


żywności poszły w ciągu jednej godziny bardzo 


znacznie w górę. Popołudniu zapanowała w 
mieście cisza, ponieważ w chwili, kiedy ro- 
zeszzła się wieść o niestychanym. spadku marki, 
sklepy zostały zamknięte. W związku z tym 
spadkiem uwydatnia się brak gotówki, który 
nalierze jednak ostrych form kryzysu dopiero 
pod koniec tygodnia, kiedy wypłacana będzie ty- 
godniówka. Robotnicy portowi żądają zapłaty w 
dolarach. Kupcy gdańscy mie przyjmują marki 
niemieckiej albo zupełnie, na co wskazuje zamy- 
kanie sklepów, albo też czynią ustępstwa dla 
stałej klienteli, przyjmując dolary i marki pol- 
skie. Ten chaos walutowy skłania niektóre 
firmy do zwalniania robotników, gdyż przy obec- 
nej sytuacji kalkulacja jest niemożliwa. Cały 
szereg poważnych przedsiękiorstw znalazł się 
w tak krytycznem polożeniu, że ich zamknię- 
cie jest kwestją najbliższych dni. 

' WARSZAWA, 9. sierpnia. (Tel. wl). Z 
Gdańska dowiadujemy siq: W mieście na ze- 
wnątrz spokój. Senat zwrócił się do kupców z 
wezwaniem, aby nie zamykali sklepów spażyw- 
czych. Cena chleba wynosi tutaj 40.000 mk. za 
kilo. Robotnicy otrzymali 250 proc. podwyżki 
plac. x! y 

Nastrój wzburzenia odczuwa się w dalszym. 


ciągu. Skutkiem. tego skonsygnowano większe 


ENS: 


sierpnia. (Pat). „Dziennik | oddzialy policji. Cudzoziemcy masowo opuszcza- 
fantastyczny ! ją terytorjum gdańska. 


GDAŃSK, 9. sierpnia. (Fat). Wczoraj wy- 
buchł strajk robotników portowych oraz drzew- 
nych do klórego przyłączyli się robotnicy in- 
nych zawodów. Około godz. 14 kilkutyrięczny 
tlum robotników usiłował dostać się przed gmach 
scjmu, w którym odbywało się właśnie posie- 
dzenie plenarne. Skoncenirowana w wielkiej 
liczbie policja zaopatrzona w granaty ręczne i 
maszynowe karaliny nie dopuściła demonstran- 
tów ao śródmieścia przyczem w rozmaitych punk 
tach miasta doszlod © starć, w wyniku których 
kilku demonstrantów odniosło ranv. Wysłana 
przez demonstrantów do senatu delegacją przed- 
łożyła cały szereg żądań. Żądama robotników 
rozpatrywano na posiedzeniu plenarnem. 

socjalista Rahn zaznaczył, że jeżeli sehut 
nie wyda natychniastowych zarządzeń zarad- 
czych to w Gdańsku wybuchną zaburzenia, któ- 
re spowodują utratę samodzielności Gdańska. 

Przedstawiciel koła polskiego Kwhnert za- 
lecał jako najprostszy i najskuteczniejszy śro- 
dek zaradzenia obecnemu Katastrofalnemu polo- 
żeniu Gdańska, wprowadzenie waluty polskiej 
jako obowiązującego środka płatniczego. 

Przez cały czas trwaniu posiedzenia <dozlęp 
do gmachu sejmowego był zamknięty silnymi 
oddziałami policji uzbrojonej w karabiny ręczne 
i maszynowe. Równocześnie na ulicach prowa- 
dzących do gmachu sejmu poastawiano zasieki 
z drutów kolczastych. 


y» 


TIARA 


Wlochy z Francją przeciwko Niemcom. 


WARSZAWA, '9. 8. (tel. wt). 
Wieczorny dowiaduje się z Berlma: 

francja zobowiązała się przyrzec Włochom 
neutralność w sprawie bałkańskiej (chodzi tu o 
zatarg między Włochami a Jugosławją), w zamian 
za co Włochy przyrzekły solidarne postępowania 
z Francją wobec Niemiec i czynne poparcie ak- 


POWY "M A 


UPTON SINCLAIR. 
| © | 
IOGO*%*b 
Historja patrjoty. 
: Tłumaczyła z angielskiego 


' dr: FELICJA NOSSIG 


| Piotr był taki zmartwiony, że musiał zatele- 
fonować do hiura Gufiey'a i uapytąć o Mr. Giv- 
ney'a. Było to rzeczą bardzo niebezpieczną, To- 
zmowy telefoniczne były bowiem strzeżone i 
było bardzo możliwe, że komitet obrony czynił 
to również. Jednak Piotr zaryzykował i popro- 
sil Mr. Givney'a, aby przybył na umówione miej- 
sce. Gdy się spotkali, omówili całą sprawę i 
największe obawy Piotra okazały się słuszne. Mr. 
Givney, człowiek o szczurzej twarzy śmiał mu 
się w twarz, rzecz cała wydawała mu się tak 
zabawną, że zaniechał śmiechu dopiero wówczas, 
gdy zauważył, że szpieg jego wpadł w pasję. 

— Cóż w tem śmiesznego? — zapytał Piotr 
— Jeżeli będę zrujnowany, kto wam. dostarczy 
dalszych informacji? e 
1; — Ależ, mój Boże, dlaczegoś sobie pan 
dziewczynę wynalazł? 

— Musiałem wziąć, co było. Zresztą wszyst. 
kis dziewczęta są jednakie, zawsze z niemi zda- 
rzy si ęjakie 'Ś'niaszczęście, na to nje ma rady. 

| — Ależ naturalnie, że jest na to rada. Dla- 
cego pan dawno już do mnie nie przyszedł? 


21) 


„Przegląd | cji francuskiej w Zagłębiu Rulny. 
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Wiadomość o tej umowie wywołała w Ber- 
linie wielki popłoch. „Bórsenkurier" pisze, że 
Włochy prawdopodobnie nie zadowołnią się tym 
układem, że jednak targ, ktąry się obecnie odby- 
wa, będzie miał fatalne następstwa dia Niemiec. 
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Jeżeliś jej pan” przyrzekł, że się z nią ożenisz, 
to jest to pańska prywatna sprawa, klóra mnie 
wcale nie obchodzi. 
Omawinli jeszcze dalej sprawe. Mr. Givney 
oświadczył, iż nie jest rzeczą możliwą, dla Pio- 
tro, poślubić Jennie w ten sposób, ażeby mat- 
żeństwo było nieważne. Miałby z tego wielkie 
nieprzyjemności i stałby się nieprzydatnym jako 
szpieg. Niechaj dziewczynie da pieniądze, niech 
ja pośle do lekarza, Mr. Givney da mu adres. 


— Tak, ale cóż vej powiem? — zawołał 
Piotr. — Jaką mam jej podać przyczynę, że nie 
mnoge sig z niy ożenić? (4 

— Wynaleź pan coś. Mógłby pan przecie 
mieć już żonę. A gdy Piotr wypatrzył się na 
niego: — Tak, to najprostsze. Mogę nawet po- 
starać wię panu o żoną. Ale nie będzie to po- 
trzelne. Opowiedz pan dziewczynie jakąś smu- 
tną historję. Masz pan żonę, myślałeś, że bę- 
dziesz mógł uwolnić się od niej, lecz na razie 
jest to piemożliwe. Żona dowiedziała się, co 
kie stało i próbuje wymuszenia. Ułóż pan rzecz 
tak, ażeby dziewczyna ze względu na sprawę 
GoolLera musiała milczeć. Jeżeli jest szczerze 
tem przejęta, nie zechce pana skompromitować 
i zatai rzecz calą nawet przed siostrą. 

Piotrowi plan ten wydawał się wstrętny; wi- 
dział w duchu małą Jennie, płatzącą na kana- 
pie i (bał się długiej sceny uczucjowej, która go 
czekała. Nie mógł jej jednak uniknąć, musiał 
się nawet śpieszyć z załatwieniem sprawy, za- 
nim Aadię wróci z roboty, inaczej mogłoby być 
zapóźno,  ' i 


Dziś premiera w APOLLO! "Nędza ludności berlińskiej. 
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| Z Berlina donoszą: í 
| Szybkość, z jaką dokonuje się moralny, du- 
ichowy i materjalny upadek ludności berlińskiej 
uwidocznia się przedewszystkjem w szalonym 
'wzroście artykułów * (żywności, które stoją w 
okrutnym kontraście* do dochodów pracującej 
ludności. W Wiedniu nędza szerokich warstw 
dokonywała się powoli, w Berlinie staje się ona 
naglem zapadnięciem się w przepaść. Profe- 
sor uniwersytetu, mający za sobą 10 lat służby, 
otrzymuje miesięcznie 3 miljony marek. Urzęd- 
nicy państwowi otrzymali w ostatnim miesiącu 
zaliczkę na 38 miesięce, co przy średnich ka- 
tegorjach urzędniczych wyniosło około 12 mi- 
ljonów marek, wystarczających w najlepszym 
razie na 4 tygodnie. Widz; się zoowu zdenerwo- 
wane, spłoszone rzesze. ludzi, stojących w 
„ogonkach' przed sklepami. Na targach poran- 
nych policja urzęduje w siłe pięcjokroś zwięk- 
szonej, gdyż każdej chwili trzeba się obawiać 
rozruchów. Przed bramami schroniska dla bez- 
domnych cisną się w godzinacach wieczornych 
Humy, liczące do ktika tysięcy osób, dłu których 
tjuż niema miejsca. W „Tiergarten“ policja co 
nocy znajduje setki ludzi, 'spiących na trawie. 
W ubiegłym miesiącu schronisko dla bezdom- 
nych posiadało 62.000 osób. 
Najfantastyczniejsze pogłoski krążą i znaj- 
dują wiarę. Każdej niedzieli oczekuje się roz- 
ruchów. +4 
Charakterystyuznym symplomem dla zdener- 
włowania Berlińczyka jest fakt, że stał się on 
gorliwym czytelnikiem komunistycznej „Rote 
Fahne“. Na ogół czytuje się mało gazet: na uli- 
cach widuje się grupki przyzwojcie odzianytcji 
ludzi, którzy otaczają szczęśliwego posiadacza. 
gazety, zagiądająa mu przez ramię na -szpalty 
pisma. 
~ Niepewność, obawa przed jutrem, opanowała 
wszystkich. Wszędzie potrącają się, lają. Wie- 
czorami mlodzi ludzie wygłaszają na placach 
ostre mowy. Krytykuje się każde zarząazenie 
wladz, złorzeczy się wszysftkim — żydom] i anty- 
isemitom, faszystom i sowietom. Nie wie się, 
gdzie się stoi: na prawo, na lewo, czy w środku. 
Nikt nie wierzy gazetom. 
Ale w kinach odbywają się przedstawienia, 
w barach piją, tysiące automobili przebiega po 
asfalcie. Pijacy i prostytutki zaiudniają uace 
w mocy. Nocne jaskinie gry pozbyły się reszty 
respektu, jaki dotąd miały przed policją. Bied- 
ny policjant jest giodny, ma dobrą wolę ale 
siły nie starczą. Władze — ze zmęczenia — przy- 
mykają oczy. 4 | | 
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Piotr pośpiesznie wrócił do mzeszkania Tod- 
tóv i zastął małą Jennie bladą i łkającą ra tó- 
żku. Możnabi $ło sądzić, że już zużyła cały 
zapas swych ucznć — lecz kobieta ma zawsze 
w pogotowiu uczucia. Gdy Piotr wystąpił z upo- 
karzającym. wyznaniem, iź ma już żonę, mała 
Jernie z głośnym okrzykiem -zeskoczyła z łóżka 
i spojrzała nań oczyma obłąkania. Piotr próbo- 
wał wyjaśnić jej, że to nie jego wina, myślał, 
że lada dzień będzie mógł się uwolnić. Lećz 
Jennie załamywała ręce i krzyczała: Oszukałeś 
mnie! Oszukałeś mnie! — Była to scena jakby 
w kinie. i . 

Piotr chciał ją ująć za rękę, wytłumaczyć 
jej wszystko, lecz wyrwała mu się, pobiegła. 
na drugi koniec pokoju, patrzyła na niego oczy- 
ma dzikiego zwierza, które osągzyłł i zamgerza Za: 
kic. Aobila tyle halasu, że obawiał się nadejścia 
sąsiadów. Wyjaśnił jej, że gdyby ta rzecz roze- 
szla się, to siałby się jako Świadek w procesie 
bezwartościowy i moglaby sobie przypisać wi. 
nę, gdyby Jim, Goober dostał się na szubienicę. 

Jennie wobec tego ucieszy la sią i Piotr még] 
dojsć do słowa. Opowiadał jej o intrygach stro. 
ny nieprzyjacielskiej: ofiarowano mu dziesięć ty- 
sięcy dolarów, jeżeli zdradzi Goobera. Gdy z 
oburzeniem odrzucił tę propozycję, próbowano 
przy pomocy jego żony dojść do celu wymusze- 
niem. Przeciwnicy jakimś sposobem odkryli, że 
Piotr jest zawikłany w miłostkę i chcjeli wyzy- 
skaąć to przeciw. niemu. fiy 


| | Jennie nie pozwoliła Piotrowi zbliżyć mią 


Nr. 181 „DZIENNIK LUDOWY* 


SÓW. 


Dziś w Kinie LEW film światowej wytwórni SK Ą RBY ARNE 
szwedzkiej „Svenska Biograf-Teatern* p t: ? 
' ; według powieści laureatki nagrody Nobla — SELMY LAGERLÖFF. 
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Prasa prawicowa a pracownicy państwowi. 


Jak długo prawicowa większość rządowa w |z N2. b. m. zdobyło się w powyższym przedmio- 
Sejmie, a w szczególności narodowa demokracja, | cie na „aktualny...* przedruk z „Gazety War- 
chrześcijańska demokracja i Piast stale odrzu- | szawskiej* nic nie mówiących ogólników, w któ- 
cały czy to na podkomisji czy komisji budże- | rych ten dziennik wszechpolski sjli się na wy- 
towej Sejmu wszystkie najważniejsze, przez Cen- | kazanie, że aż obecny „rząd narodowy..." „ure- 
tralny Komitet Pracowników Państwowych głę- | gulował kwestję ustawowego bytu urzędników i 
boko rozważane i z poczucia odpowiedzialno- | funkcjonarjuszów państwowych“ — a że zarzuty, 
ści wobec potrzeb Państwa i społeczeństwa zgła- | wysuwane ze strony lewicy przeciwko uchwaio- 
szane poprawki C. K. P. P. do projektu ustawy | nej ustawie uposażeniowej mają tylko na celu... 
uposażeniowej — tak długo prasa prawicowa | „„podłurzanie rzesz urzędniczych przeciw obec- 
poprostu  wstydziła się wogóle zabierać pu-|nemu rządowi“. „Gazeta Warszawska“ poczv- 
Wliczni» głos w sprawie uposażenia funkcjonar- | tuje nawet „rządowi narodowemu“ za „zasluge“ 
juszy państwowych. Rzecz to zupełnie zrozu- |fakt „doprowadzenia ustawy do sag: prawo- 
miała. Wszak trudno jej było z przygniatającą | dawczej“. I tak się to po bogoojčzyźnianemu 
“resztą prasy w całej Polgce uderzyć na „awo-|mydli dalej oczy pracownikom państwowym, 
ich", « na prawicę... za obojętność tejże dla |usilując bezczelnie weprzeć w masy intereso- 
kwestji „być lub nie być” pracowników państw., | wanych, iż w rzeczy samej niedostateczna w 
wobec mogącej przyjść do skutku ustawy o |swych postanowieniach ustawa o uposażeniu 
uposażeniu tych ostatnich. Milczała zaś tem | funkcjonarjuszy państw. jest na domiar zbożnem 
więcej, ile że Centr. Komitet Prac. Panstw. wno- |dziełem prawicy, endecji! Dlaczego jednak nie 
sił raz po raz dv podkomisji budżetowej Sejmu 
memorjały z protestami przeciwko bkcsważeniu 
przez większość oku wspomnianych ciał usła- 
wodawczych (N.-D., Ch.4D. i P. S. L.) spraw 
funkcjonarjuszy państw. To są niestety bardzo 
smutne fakta, jakkolwiek — ściśle rzecz biorąc 
— należy w myśl zasady „kto milczy —zgadza 
się' stwierdzić dzisiaj, iż prawicowa prasa w 
materji uposażenia pracown. państw stała na 
stanowisku zapąfrywań ( przekonań rządowej 
więkSzośiu sejmowej. czyli zachowując w tak 
niesłychanie dla pracowników. państw. donio- 
słych sprawach pełną rezerwę i milczenie, szła 

gtemsamem przeciw najżywotniejszym interesom 
życiowym własnych czytelników. - 

Dopiero teraz, gdy dzięki uporczywym za- 
„biegom T atakom lewicy oraz najpewniej także 
perswazjom i może nawet usilnym błaganiom 
niektórych prawicowych ` posłów-urzędników 
udato się poprostu wyurzeó z gardła większości 
rządowej pewne dla ustawy o uposażeniu pra- 
cowników państw. minimalne ustępstwa roz- 
poczyna się tu i tam w prasie prawicowej, acz- 
kolwiek ostrożnie i nieśmiało („na złodzieju 


nikom, że Centralny Komitet Pracowników Pań- 
stwowysh mu iaf kilkakrotnie przy usiinem po- 
parniu sejmowej lewicy bió jak w bęben rozpacz- 
liwymi memorjałami w endecką większość rzą- 
klową, zanim zdołano wydrzeć od niej odro- 
binę, krztę ustępstw — bo zresztą przeważającą 
ilość poprawek, zgłoszonych przez C. K. P. p3 
do rządowego projektu ustawy, prawica do 
ustawy uposażeniowej nie przyjęła? Wspomniana 
ustawa przedstawia się też dlatego dla pracown. 


SEKWESTR  ZAMAGAZYNUWANYCH TOWR- 
T RÓW W WARSZAWIE. © 


WARSZAWA, 9. sierpnia. (Pat.), Oddział 
walki z lichwą  komisarjatu rządu wznowił z 
dniem 8 sierpnia poszukiwania za magazynowa- 
nymi towarami. Tym razem dwie brygady policji 
śledczej dokonały rewizji na Nalewkach i zase- 
kwestrowały zamagazynowane towary. Wszyscy 
aresztowani. oraz zasekwestrowane towary zo- 


czapka gore“), pisać o... „uposażeniu prac. 27 i |» BG M 
państw.. Innemi słowy: „przypomniała sobie AM oddane do dyspozycji władz prokurator- 
babka, kiedy miała dziadka“ + > | skich. 


lskie“ w Nr. 209 


Więc lwowskie „Słowo Po Należy zaznaczyć, że wielu kupców, wiedząc, 


677. J 


PE. KI 


do siehie, Kecz usiadła 1.słuchałn, co mówił. | Nie wiem nawet, czy jeszcze chcialabym zostać 
Żadną Imiarą -— oświadczyła — sprawa (roobera y 
nie może ponieść szkolv. Jennie postapila bar- 
tlzo Źle, lecz jest gotowa cierpieć za to, jego zaś 
nigdy publicznie nie zawstydzi. 

Piotr odrzekł, że cała ta rzecz nie jest może 
ttk tragiczna, zastanowił się nad: wszystkiem; 
wie, gdzie mieszka dawny jego pan Perikles 
Priam i jest prawie pewny, że on pożyczy mu 
dwieście dolarów, a wówczas Jennie będzie mo- 
gla pójść do lekarza, który jej w tem 
trudnem położeniu ndzieli jej pomocy... 

Mała Jennie przerwała mu, mimo dziecięcego 
wieku bvla pod pewnym względam już doj. 
rzałą kobietą. Miała własne wyrokiono pogiąly, 
a kto przeciw nim występował, rozbijał się 
jak o mur kamienny. Nie chciała słyszeć o pla- 
nie Piotra, byloby to morderstwo, jak twierdziła. 

— Nonsens! +- zawołał Piotr, powtarzając 


tak oszukiwać przez długie miesiące, dzień za 
dniem oszukiwać miie tak okrutnie. 

Piotr oławiał się, że wpadnie znów w hi. 
sterję. Uispokajał ją jak tylko mógł. Nagle zer- 
wała się. — Odejdź teraz i zostaw mnie samą. 
Namyślę się i powezmę jakieś postanowienie. 
Na każdy wypadek nie skompromituję cię: ale 
odejdź, zostaw mnie samą, odejdź natychmiast. 

XXV. i i 

Wygnała go z domu i Piotr trapiony cię- 
Żką troską wyszedl na ulicę Wałęsał się bez 
celu, nie wielłział. co począć, dręczy! się naj- 
straszniejszą z myśli: wszystko byłoby inaczej, 
gdybym był to uczynił, a owego zaniechał. Po- 
szedl potem do restauracji i zjadł dobrą ko- 
Jącję. Lecz i to nie zdołało go povieszyć.. Wy- 


: nse Z. u obrażał sobi, że właśnie Sadie przychodzi do 
to, co mówił Mr. Givney. — To drobnostka, | domu, — czy Jennie zwierzy jej się, czy też me? 
wszystki» to robią. -- Ale Jennie nio słuchała go Tegoż wieczora odbyło się wielkie zgio- 


wcale. Patrzyla przed siebie dzikiemi, przera- 
źonemi oczyma, przyczen bezustannie palcami 
haciąfyta i poprawiala sobie suknię. Piotr ob- 
Serwowa] ją a ten ciągły ruch jej palców dzia- 
a! mu na nerwy. 


l 

| 

madzenis komitetu obrony Govbera. Piotr udal 
— Gdybyś tylko nie brala tego tak tragicz- 


kie tiun i nie mógł nic gorszego uczynić. Nie był 
w usposobieniu cierpliwego znoszenia dzikich 
namiętności tlumu. Zdawało mu się, że lada, 
chwila wykryją go i oskarżą — coby się stało 
potem nie wiedział. Tysiące robotników ola- 
czało go; kowale o twardych spracowanych dło- 
kuratora przedstawiano jako krzywcprzysięscę, 


NiE, — prosił. Zdarzył się nieszczęśliwy wy- 
RYS nu dumy sobi jakoś poradzić. Pewnego 
unia ; 


bgd wolny i ożenię się z tobą. plecami, kolejarze z pięściami jak kgłofy, dlu- 
— Milcz, Piotrze, — szepnęła dziewczyna | gowłosi radykali w stukrotnych niebezpiecznych 
stłumionym głosem. — Jeżeli nic innego nie | odmianach, kobiety, wrzeszczące i powiewające 


czerwonemi chustkami. 


masz mi do powiedzenia, nie chcę cje słuchać. 


3 


— 


państw. bardzo marnie, gdyż nie daje im mini- 
mum ich solidarnych a najsłuszniejszzych żą- 
dań — nie jest zaś złą z tego powodu, iż — 
jak głosi prasa prawicowa — za taką okrzyczeli 
ją socjaliści. Że gorzej nie wygląda, w tem tkwi 
istotna zasługa właśnie posłów z lewicy, a oso- 
bliwie P. P. S. Nie socjahści zatem, lecz jedynie 
i wyłącznie rządowa większość, t. zw. „naro- 
dowa', postępowaniem swojem w stosunku do 
postulatów funkcjonarjaszy państw. najskutecz: 
niej pracuje na niechęć tych ostatnich do „rządu 
narodowego“. Pracownicy państwowi bowiem nje 
dadzą się już dłużej ogłupiać tanimi frazesami 
wszechpolaków o.. „Bogu i Ojczyżnie'. 

O bredniach endeckiego „Gońca Krakow- 
skiego" w Nr. 186 z dnia 8. b. m. ma temat „No- 
wego uposażenia pracowników państwowych“ 
nie warto się rozpisywać.-Tia sama w nich ten. 
dencja, jak w innych dziennikach bogoojczyżnia 
nych! Wypada atoli przytoczyć dosłownie, co 
pisze ten „bezpartyjny“ organ prasowy o kole- 
jarzach. Oto dosłownie: „Niesposób także jest 
dla państwa obecnie już wyposażyć niektóre 
szczególnie ważne gałęzie służby państwowej, 
jak n. p. kolejarzy tak, jakby to ze względu na 
rodzaj ciężkiej prady i właściwości zawodu po- 
winno nastąpić. A dalej zaraz mówi: poprawa 
ta następować może tylko etarani ! systema- 


przypomni się równocześnie zainteresowanym czytel | tyoznīe“. t. zn. „czekaj psie, aż kobyła zdech- 


nie“, bo nie inaczej pojmują „etapy“ i „syste- 
matyczność” , miarodajne czynniki z wszechpol- 
skiej prawicy, jeśli chodzi o poprawę bytu pra- 
cownikom państwowym. Znamy się bardzo 


dobrze! i 

„A za owymi gorącymi „orędownikami'* 
sprawy urzędniczej stoi murem... prawicowa 
prasal h U 


że stopniowo przeszukana będzie całe Warsza 
wa, sami zgłaszają obecnie do oddziału walki 
lichwą komisarjatu rządu zapasy swoich to- 
warów. ` 
—9 5 — 


(WAKACJE SENATU. 


WARSZAWA, 9 sierpnia. (AW). Konwent 
seniorów senatu uchwalił, że plenarne obrady 
senatu ukończone zostaną w sobotę względnie 
w poniedzialek, poczem nastąpi przerwa w o- 
bradach, która potrwa do drugiej połowy wrze- 
śnia. Prace komisyjne senatu rozpoczną się 
21 września. 19,7 


Proces Goobera rozpętał dzikie namiętności 


| twoją żoną, teraz, kiedy wiem, że mogles mnie |i Piotr wiedział dobrze, że był w oczach tych 


ludzi zdrajcą, jadowitym gadem, żmiją. Jeżeliby 
odkryli co uczynił — a czyż nie mógł lada chwi- 
Ja jeden z nich wstać i wyjaśnić prawdę? — 
rozerwaliby go na kawałki. Może Jennie właśnie 
w tej chwili wyznaje wszystko Sadie, ta zaś 
wtajemnicza Andrewsa, który poweżmie podej- 
(zeta I kuże przez szpiegów ścigać Pjotra! Mo- 
że już teraz obserwują go szpiegowie, może pod- 
sluchali jego rozmowę z Mr. Givney'emi 

Dręczony takiemi obawami, musiał Piotr 
przysłuchiwać się długim mowom, musiał u- 
słyszeć, że tidkryto sztuczki Guffey'a, że pro- 
kuratora przedstawiano jako krzywoprzysięzcę 
a jego agentów jako fałszerzy i szantażystów. 
Piotr nio pojmował jak takie mowy mogły być 
dozwolone, czemu lndzi tych nie wtrącono do 
więzienia. On zaś musiał słuchać i oklaskiwać 
'to wszystko! A wszyscy inni tajni agenci musieli 
również słuchać i bić oklaski. Piotr spotkał 
Miriams Jankowiczówną; przysiadła sję do nie- 
go i rzekła: — Patrzcie, tam po drugiej stronie 
stoją dwaj szpiegowie, przyjrzyście stę tvm twa- 
rzom. ay 

— Którzy? — zapytał Piotr. 

— Jeden wygląda jak bokser, a drugi obok 
ma. twarz podobną do szczura. — Piotr spojrzał 
i poznał Mr. Givney'a; ten ujrzał również Pio- 
tra, lecz nie zdradził się z item, że go zna. 

(C. d. n.) 
1 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 10 sierpnia 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
Piątek o g. 1:30 „Czarownica“. ' 
Sobota o godz. T30 „Cyd”. M 
Niedziela O godz. T30 „Cyd*, (gość. Wy8s:- Solskiej 

i Wysockiej. r 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Piątek, sobota, niedziela o g. 730 w. „Weteran“. 

bom. w 3 astach (występ gościnny Marjana Jednow- 

skiego). > { 


aoada 1d. doam 
Teatr Nowosci do koñ:a sierpnia zamknięty. 
1 * 467 : 
«EATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagie'lańska 11, 
Sobota o g. 3'30 popoł. „Narzeczony w Ameryce“. | 
Sobota © g. 730 „Wdzięczność dzieci“. 
s —=..— f 

MASOWY WIEC W SPRAWIE DROŻYZNY. 
Obywatelski Komitet Samoobrony przypomina, że | 
wi niedzielę 12 bm, o godz. 10 pano adbedzie :' 
sie masowy wiec w sprawie drożyzny 1 szaleją- | 
cych orgji paskarskich, w! wielkiej sali ratusza- | 
wej, a w razie przepełnienia na dziedzińcu Ra- ! 
tusza, Komitet wzywa riprezentantów wszystkich 
organizacji i związków pracowników umysłu 
wych i fizycznych, emerytów, inwalidów, wdb-/ 
wy, sieroty it. d, bawiących we Lwowie po- | 
słów: sejmowych i senatorów, oraz wszystkich 
obywateli polskiego Lwowa do udziału w wiecu. 
Za Obywatelski Komitet Samoubrony: Romanow - 
ski, I. Krężel. 

ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Mini-! 
sterstwo S. W. zarządziło dnia 15 bm. „Święto 
żołnierza polskiego”, jaka w! rocznicę przełama- I 
nia: frontu bolszewickiego pod Warszcz/ą. —! 


Wczoraj obradował komitet obywatelski nad! pro- | 


gramem tej uroczystości, Ustalono, że wi dniu 
tym przed południem odbędzie się rewja wojsko- 
„iwa na błoniach Janowskich, w której weżmie u- 
dział cata załoga lwowska, Związc- rogjanistów, 
Zwiazek strzelecki i weterani z 1865 roku. Po 
południu odbędą się odczyty dla żoinierzy, fe- 
;styny, wieczorem zaś uroczyste przedstawienie 
twi teatrze i iluminacja kopca Unji Lubelskiej. 

KURSY WALUT Į AKCJI PRZEMYSŁO-|i 
WYCH. Wczoraj w Zurychu markę polską pia- 
eono 00025, markę niem 0000125, kor. austr. | 
0'0077. We Lwowie w wolnych obrotach ceny! 
prz” dolarach zmieniały się o 10—15 tys. mk.) 
Płacono: dolary dą 293.000, dol. kanad. do 255.004 
1.000 leji do 1,200.000, kor. czeskie db /3000, 
fr. franc. do 13.000, fr. szwaje. do 40.000, fit. 
szterl. do 1,300.000, złote 20 kor. do 1,3300.000, | 
'] kor. srebrna do 18.500 mk. 

Akcje przemysłowe miały tendencję silnie 
zwyżkową. Płacono: Chodorów do 1,100.000, Ce- | 
gielski 205 tys., Ćmielów 275, Oikos 800, Para- 
wozy 210, Pezet 150, Polska Nafta 165, Raksza- 
wa 640, Siersza elektr. 90, Siersza górn. 1,600.000, : 
Tiespe 1.800.000, Zieleniewski 1,850.000 mk. 

CENY ŻYTA I OWSU. Na giełdzie zkożo. | 
wej we Lwowiepłaoono wczoraj za 104 kg. żyta | 
385.000, owsu 500.000 mk. | 

POWOJENNY KAMIENICZNIK. Józef Bie- 
miarz, podurzędnik dyrekcji skarbu, ożemł się z! 
wdową, właścicielką 2-piętrowej kamienicy przy | 
ul. św. Piotra i Pawła 1. 25. Bieniarz chciał wy- | 
rzucić z mieszkania dozorcę swego Kowalskiego, 
Wieczorem dnia 27 z. m. w czasie sprzeczki pu- 
sierb Bieniarza, abiturjent gimn., Hicromm Otto-, 
heil, zupełnie kez powodu strzałem danym z ka- 
rabinu zamordował Kowalskiego, jak tu poprze- 


dnio podawaliśmy. Tragicznie zmarły pozostawił |z portfelem zgubił Świętosław Pieniądz, majster j 
bez zaopatrzenia żonę z dwojgiem małych dzieci. | rzeźnicki. 


Bieniarz, który jest współwinnym zamordowania, 


Kowaiskiego, zupełnie nie nie płacił wdowie za | 
czynności dpozoneowej, Wobec tego udała się ona | 


ze skargą do komisarjatu policji IV. dzielnicy, |jmk. — Zofji Giżyckiej, właścicielce restayracji 
przy ul. Hetmańskiej, skradziono 4 łyżeczki ka- 
wawe wartości 600.000 mk, — Zofji Socha skra 
robotę, Bieniarz oskarżył ją w dyrekcji policji; dziono z piwnicy realności przy ul. Jabłonaw- 
o zaniedbywanie obowiązków dozorczyni, o mie. |skich 32 większą ilość wiktuałów. 


gdzie jej polecono szukać zajęcia poza domen. | 
Gdy nieszczęśliwa kobieta poczęła wychodzić na | 


morałne prowadzenie się i awantury, żadając aby | 
policja wyrzuciła z mieszkania nieszczęśliwą ko-, 
bietę wraz z dziećmi. Osobnik ten w kłamliwy 
sposób oskarżył Kowalską, ziejąc do niej nie- | 
zmozwmiałą nienawiścią. Nie wątpimy, że dyrek- 


cja policji weźmie w obronę tak unieszczęśliwio- 


‘Właściciel 


mia. Galecki zagrożony ` wyrzuceniem na ulicę 


i 


„wniósłe ekurs do Wydziału Rady powiatowej 


| WY- „Wówczas Witwicki pobił go laską po gło- 
yijx 1 cicle, a gdy laska złaniala się, chciał w in- 


odkryciem, doniósł? o tem policji. 


Mardysowi, robotnikowi w cegielni Banku Hipo- 


„DZIENNIK LUDOWY”. "Nr 181 


Przyjażn czesko-rosyjska; 


WARSZAWA, 9. 8. (tel. wł). „Czeskie sło 
wo“ w N-rze 184 donosi z Koszyc, że sąd tam- 
tejszy skazał na 10 miesięcy więzienia księdza 
Brankowicza za podburzanie przeciw Czechom. 
Padburzanie polegało na iem, że "ks. Branko- 
wicz jako ksiądz grecko `: katolicki występował 
przeciw propagandzie prawosławia na Rusi pod! 
karpackiej. . 

DZE OWO EZR E E A E 
Podwyżka taryf poecztowo-telegraficz- 

nych o 100 procent. 

WARSZAWA. 9. 8. (Pat.). Na komitecie eko- 
nomicznym minisirówi dnia 10 bm. uchwalonp 
wnipsek ministra poczt i teleyrafów w przedmio- 
cie podwyższenia taryf pocziowych i telegraficz- 
nych, międzymiastowych telefonów o 100%. ` 

KREDYTY NA ZAKUP ZBOŻA. zi 
WARSZAWA, 9. 8. (AW). Nadzwyczajny ko- 
misarz p. Bajda zążądał znacznych kredytów! na 
zakup zboża w! ceiu utworzenia zapasu państwo- 
wego. Wysokość tych kredytów sięga około 10 
miljardów: marek. Rokowania w tej sprawie to- 
czą się jeszcze. : i 


ną kobietę przed zdziczałym kamienieznikiem. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE POBICIA. Wczu- 
raj podaliśmy, że Władysław: Korzeniowski, żan- 
darm wojskowy, z zemsty bsobistej nieprawnie 
aresztował N. Koląssę, którego pobił w brutalny 
sposób. Korzeniowski dnia 1 bm. został rzy- 
dzielony db 49 p. p. Szef 6-go dywizjonu żandar- 
merji, gdzie poprzednio służył Korzeniowski, za- 
rządził śledztwo w tej sprawie. Gdy zostanie 
stwierdzona wina Korzeniowskiego, natychmiast 
będzie on aresztowany. 

PASKĄRSKIE PRAKTYKI PIEKARZY. Pie- 
karze podwyzszyli wczoraj cenę chicba na 8500, 
buiki do 900 mk. Rząd centralny ani też władzę 
lokalne zupeinie nie interesują się temi prakty- 
kami, 

JAK SIE POZBAWIA LOKATORA DACHU 
NAD GŁOWĄ. Franciszek Galecki zamieszkuje 
dom, nieco uszkodzony ną Kleparowie pod 1. 286 
go domu chcąc się pozbyć wy 
mienionego jako lokatora domu zupełnie nie 
naprawia, leez przeciwnie stale świadomie usz- 
kadza go. Postarawszy się o orzeczenie kumisji 
budowlanej, iż dom jest zrujnowany uzyskał w 
Urzędzie gmiunym makaz dełożowania nneszka- 


m ZN 


I 


przeciw tej rumacji, Zapewne dotyczące władze 
zajmą »się tą sprawą i unicestwią niecne Za- 
miary właściciela domu. 

„PRZYJEMNOSŚCI'" RESTAURATORA. lgna- 
cy Licht, restaurator przy ul. Ormiańskiej 1. 22, 
doniósł policij, że w ub. soboię wieczorem nie- 
jaki Stanisław! Witwicki zażądał wódki 1 piwa. 
Licht odmówił jednak, strzegąc przepisów usta- 


Wiadomości z kraju. 
ZABÓJCA POWIESIŁ SIĘ ZE STRACHU. 
Juljan Samborski, konduktor kolejowiy, zamiesz- 
kały przy ul, Domsa 7, doniósł policji dnia 4 bm. 
o następującym fakcie: Dnia 29 z. m. bawił Sam- 
borski w Siemianówee koło Szczerca na weselu 
F. Czameckiego, które się odbywało w domu 
Balickiego. Na zabawie parebcy podzielili się na 
dwie grupy i rozpoczęli bójkę, poldcząs której 
W pogotowiu rat. opatrzono zraniontgo. ciężko pobiła 1 poraniono Franciszka ' Janikowi- 
SKRADZIONY FILM'NA SPRZEDAŻ W DO. |skiego i Jana Jednonqga, których musiano okd-g 
ROTEUM. Antoni Konieczny, włąściciel wędrow-|wieść do szpitala we Lwowie. W pobiciu tem 
nego kina, zamieszkały w! Winnikach, onegilaj | brał udział Władysławi Gerus. Koledzy poranio- 
w drodze na stacji kolejowej w Sichawie sfo- | nych w liczbie 6-ciu zmieniwszy ubrania, uzbrodi 
strzegł, że skradziona mu film komedji „Makso-|się w widły, siekiery i mołyki 1 urządzili za- 
wie pragną dzieci”, wartości 120 franków franc, |sadzkę na swych przeciwników. W czasie, gdy 
oraz bieliznę wartości 400.000 mk. Poszkodowa-|oczekiwani wracali z zabawy, ukryc napadli na 
ny znalazi wczoraj prznypadkowo swój skradzio- | nich i pobili W. Gerusa do utraty przytomności, 
ny film w sklepie komieowym w pasażu Miko- | Koledzy pobitego i napastnicy zbiegli, pozosta- 
łasza. Dał go tu w komis miejaki Zadąbnowski, | wiając leżącego w rowie Gerusa. Zwana znaleźli 
zamieszkały przy ul. Kaleczej l. 16, za cenę |go przechodnie, poczem odwieziono go do Lwo- 
120 tysięcy marek. Konieczny, uradowany tem | wa, gdzie zmarł na dworcu głównym, jak to po- 
dawaliśmy. Głównym sprawcą zabójstwa Gerusa 
WYPADKI I POBICIA. Michał Bas, robotnik | był Kazimierz Jędrzejowski. W ozasie śledztwa 
kolejowy, został przez nieznanego .awaniurnika | policyjnego zabójca, bojąc się aresztowania, po- 
ciężko zraniony nożem w! pierś. W pogotowiu | wiesił się na belee w swej siodole, Liczył oh lat 
ratunkowem udzielono mu pomocy, poczem ode. | 19, był już żonatym i ojcem jednego dziecka. 


slano go do szpitala. — 56-letnia Emilja Potocz- | KrK S WEWRKERONEZPEZ RECZ 


na, kupując materie w budce na placu Krakow- a 7 > woje ; 
Choroby weneryczne. 


skim, została potrąconą przez kupea, a upadając 

złamałą rękę. — Mania Weisberger upadłszy, 
Staraniem Uniwersytetu Ludowego 
„wyświetlany będzie w KMinie 


również złamała rękę. — W ul. Penieńskiej Ka- 
tarzyna Gerlach w! stanie podchmislonym wszczę- 

„GIBAŻWNWA: film naukowy 
Choroby weneryczne. 


ła awanturę z apaszami, którzy pobili i poraniii 
ją ma twarzy. Przechodząca obok Zolja Koty- 

Przedstawienia odbywać się będą 
w sobotę 11, i w niedzielę 12/VIIL. 


łowska przypatrywała się tej scenie. Jeden z a- 
wanturników zupełnie bez powodu zranił ją no- 
żem w rękę. — Wymienionym udziełono pomo- 
cy W pogotowiu raiunkowam. 
Początek o godzinie 530 popołudniu. 
*Ystep tylko dla dorosłych. 
BILETY WSTĘPU ZNIŻONE 
Obrazy objaśniać będzie lekarz Kasy chorych. 


ZA PRZYKŁADEM SZCZURÓW. Jan Juro- 
SETETE E PEPE FO I RE ZS SS 


nyk, zawieruszywszy sobie głowę gorzałą, wlazł 
Aomunikaty. 


do rury kanaiowęj na placu Strzeleckim i zasnął. 
Posterunkowy wywiągnął go z tego ukrycia i za- 
prowadził do aresztu. 
-ZGUBA. Patent i kartę przanysłową wraz 
X CZLONKOWIE LiIDOW. SPOŁ. TOW. 
WYDAWNICZEGO WE LWOWIE. Uchwala Wal- 
nego Zgromadzenia z dnia 13. grodnia 1922. 
DIAR podwyższono udziały do wysokości 10.000 Mp., 
— NIEMA NIC LEPSZEGO I ŁATWIEJ | które mają być w ciągu sześciu miesięcy wpła. 
STRAWNEGO DLA CHORUJĄCYCH NA ŻOŁĄ-  cone. Przypominamy wszystkim udziałowcom tę 
DEK od „Kwueroju”, tłuszczu roślinnego. uchwałę i wzywamy do uzupelnienia udzjałów. 
—a03— Radą Nadzorcze, 


mae w R EE O ZO WEW O A DN O ZZOZ O a a. 


ny sposób „dogodzić restauratorowi. Dopiero 
inm goście oswobodani Lichta z opresji. — 
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WŁAMANIA I , KRADZIEŻE. Marcinowi 


teeznego, skrądzioną ubranie wartości 1,500.000 


l4 
ti, 


Nr 181 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Dnia podwy ten biletów. tramwajowy, prad aettycznem i gan 


Posiedzenie delegatów Rady miejskiej. 


kystępie wezurajszego posiedzenia prez. |na 15 proc., oraz opłaty transportowie za węgiel. 


Na 
Neuman wygłosił wspomnienie pośmiertne o 
zmarłym tow. Marjanie Wojiowie, który przez 
parę lat był delegatem rady miejskiej i ozłon- 
kiem klubu radzieckiego P. P. $. Zmarły ostatnio 
pełnił funkcje inspektora szkolnego w: Grybowie, 
Zebrani wysłuchali mowy stojąco. 

Następnie powtórnie uchwalono podwyższe- 
nie stawki podatku od tokali 1 budynków, oraz 
zamianę gruntów w Szkle. 

R. Felsztyn referował podwyżki cen prądu 
elektrycznego i biłetów! tramwajowych. 

R. Hingler krytykował brak oszczędnosci w 
iM. Z. E. i proponował oszczędzać przy pracy 
nocnej, w ruchu tramwajowym i płacach funk- 
cjcaarjuszy. (R. tow. Majewski: Zasażęjszyć im 
żołądki!). 

Dr. Wereszczyński 'wmosi, aby uakcyjnić 
M. K. Ẹ„ ażeby w! ten sposób uzyskać fundusze 
ma inwestycje, jak kupienie większych zapasów 
węgla, rozbudowę sieci tramwajowej i t. p. 

Po przemówieniu r. dra Poratyńskiego 1 dra 
Ruckera zabrał głos referent, który wyraził wąt- 
pliwość w skuteczność systemu oszczędnościo- 
wego, wniosek zaż dra Wereszczyńskiego uznał 


za celowy. W głosowaniu uchwalono wniosek 
o wprowadzenie możliwej oszczędności, oraz apel 
aby obniżył podatek węglowy z 30 


do rządu, 


Uchwalono podwyżkę cen wedle wniosku 
komisji elektrycznej. 
Od soboty cena biletu tramwajowego będzie 
wynosić: bilet uigowy 2.500, wprost 3.000, do 
przesiadania 3.500, z dworca 4.000, kontrolny 
5.000 mk. 
Prąd elektryczny będzie kosztował Za hig 
lowat 10.000, (poprzednio 5.500), dła lokali za- 
robkowych 16.00% (10.000), dla motorów 5.000 
(4.000), dla konoteatrów 16.000 mk. Czynsz zą 
mierniki podwyżoszono o 60 proc. 
Cenę, gazu do oświetlania i motorów pod 
wyższono na 6.800 (4.000) mk. za 1 m. sześcienny. 
Ceny prądu elektr. i gazu obowiązują za od- 
czyt sierpniowy. 
Uchwaiono również dochod z podwyższenia 
een biletów tramwajowych, uzyskany w pierw- 
szym dniu, przeznaczyć dla ochronek we 
Lwowie. 
Po załatwieniu dwóch drobnych spraw u- 
chwalono wynająć plac Misjonarski na 6 tygodni, 
począwszy od 15 sierpnia ma cyrk i menażerję za 
opiata po 50,000 mk, za 1 dzień, oraz za oddanie 
5000 od cen biletów! wstępu, które to sumy mają 
wpłynąć na fundusz utrzymania teatrów. 
Na tem obrady zakończono, 


—2— 


Grgje dnożyżniane przy sprzedaży cukru. 


Dzięki zbrodniczym machinacjom cukrowni- | przy ul. Furmańskiej, 1.000 i cukru kostkowe- 


ków, tych podpór chjeny, w całem państwie na- 
st: apil uiebywaly brak cukru. Winę iego pono- 
szą chkrownicy, wraz ze swym Tae cukro- 
wym, który w niecny sposób wyłudził od rządu 
zez wolenie na wywóz cykru zagramicę podając 
iż zapasów tego artykułu spożywczego zostaje 
bardzo dużo poza konsumcją w kraju. 

Dziś ludność przeżywa niebywały brak tego 
Koniecznego. dla zdrowia środka odżywczego. 

Przed skłeprmi miejskimi w tłumach bez 
końca panuje ścisk nie do opisunja, Przed skle- 
pem przy ul. Szajnochy wczoraj mało w ścisku 
mie uduszono dziewczyny, czekającej koleji, aby: 
uzyskać funt cukru. 

Do jakich orgii paskarskieh dochodz; obetnie 
świadczy fakt następujący: Dr. Bawi Hulles 
doniósł policji, że 8. b. m. Taube Schor, wla- 
śricielka sklepu przy ul. Kazimierzowskiej, ku- 
pila u Mojżesza Wittlina, właścicielą sklepu 


W sprawie gospodarki „| Polskie Foresty" W Brodach. 


Czytając artykuł wi „Dzienniku Ludowym” 
2 dnia 30 lipca 1923 p. t. „Rabynkowa gospocar- 
ka Spółki Brody”, znalazłem tam odpowiedź ma 
nistra robót publ, i dóbr państw. na interpelację 
p. Poznańskiego. Postanowiłem zbadać, o ile na- 
leżycie ta sprawia została ministrowi przedsta. 
wiona, zwłaszcza że p. Poznański należy dziś 
do większości rządowej — a swój dla swego dużu 
zrobi, Nie twierdzę, żeby gospudarką leśna Ski 
Brody była wzorową, ale znawu nie jest tak żle, 
jeżeli komisja rzeczoznawców wyraziła uznanie 
firmie „Polska Foresta“ za nałeżyte żalesierA. 
zrębów — bo calesiona około 10, 000.090 sztuk 
mładego drzewostanu, co się równa około 1.000 
hektarów zalesienia przez lat 3, a jak rzeczo- 
znawcy twierdzą, przy bardzo uciążliwej pracy 
można zalesić rocznie około 500 hektarów. W tym 
Samym czasie, kiedy komisją przeprowadzak 
swoję budania, nadeszła odpowiedź ministra, sta- 
iwinjąca w stan oskarżenia p. Mazurkiewicza, te- 
30 samego, który zarządził zamknięcie lasu. Tło 
wywarło takie wrażenie na komisji, że nie wia 
domo, czy db dziś dnia odesłano protokoły do 
ministerstwa, 

Nie mam zamiaru bronić p. Mazurkiewicza 

I „Polskiej Foaresty", tylko zaznaczam, ża Bro- 
19, miasto niegdyś przemysłowo bardzo rogwi- 
nięte, dziś posiada tylko ten jedyny wiansztat 
Pracy, wi którym robotnicy z Brodów i okolic 
x ca zajęcia. Wprawdzie komisja przyrzekła, 

że „Polska Foresta" otrzyma zezwolenie na wy- 


| Foresta", 


go po 38.000 Mp. za 1 kg. placąc 33 miljonów 
marek pomi.ua, iż wówczas cena „ofiejalna” tego 
cukru wynosiła 25.000 Mp. za 1 kg. Wittlin jed- 
nak prześl wydaniem jej cukru zażądał od wymie- 
nipnej po 42.000 Mp. za 1 kg. Obecnie cukru tego 
Wittin wogóle nie (chce wydać jnteresowanej, 
lecz sprzeklaje go lunym, osobom, biorac po 
45.000 Mp. za 1 kg. Wobec tego wymieniony 
adwokat oskarżył w policji Wittlina o oszu- 
styp i lichwę towarowa. 
Donie»iono nam, że w magazynie kolejowym 
firmy Lambert i Krzysiak leży ukryty cukier 
w ilości kilkanaścje wagonów. Czeka on wi- 
docznie zwyżki cen, gdy tymczasem w mieście 
niesłychany brak cukru. Magistral I połeja win- 
ny natychmiast skoniiskować ukryty ten cukier, 
a winnych przechowywanii środków żywności 
pociągnąć do surowej odpov iedzialności. _ 
eit 


rąb 210 hektarów BU. co w zy gestem zalesiepiu 
wystarczyłoby na pół roku do przetarcia. 
'Tyrączasem i ta sprawa nie może się docze- 
kaé załatwienia a gdy rokotnity przy dzisiej. 
szej drożyżnie, nie mogąc wyżyć z obecnych 
plac, upominają się o podwyżkę, firma „Polska 
nie mając widoków załatwienia cią- 
gnącoj się w nieskończoność tej sprawy, zaczyna 
redukować ilość zatrudnicnych robotników. Ję- 
żeli zatem ta sprawa nie zostanie rychło załat- 
wiona, na zimę wszyscy robotnicy mogą uira- 
cić możność zarobkowania. 
Rozgoryczeni robotnicy zwracają się tą dro- 

gą do województwa w Tarnopolu z prośbą o 
rychłe załatwienie sprawy, bo bieda i tak już 
dobrze zagląda w wczy klasie pracującej. 
Michał Stłoniowski, okr. sekr, Zw. Zaw. 
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Sprawy partyjne. 


* DO MĘŻÓW ZAUFANIA! Tow. Całka, 
Lang, Górnik, Karmelita, Marszałek, Białkowska, 
Cetnarowicz, Nahorny,  Malski, Szezupaczyński, 
Bielec, Patkiewicz, Drobutowa, Pyszmk, Hewak, 
Hell, Pindycki, Kondzioła, Nowakowski zgłoszą 
się w najbliższych dniach w Okr. Sekret. (tow. 
dr. Elster), Sykstuska 21, między godz. 1130 
do 12'30. Sprawa ważna. Zjawienie się konieczna. 


—ue— 


i 
E E a E I E — 
( 
4 
> 


5, 


í pe 
Od Wydawnictwa! 
Z powodu ponownego podniesienia się ko- 
szrow wydawniczych wywołanych ustawicznie 
i gwałtownie rosnącą drożyzną jesteśmy zmu- 
szeni podnieść cęnę Dziennika na 2.000 Mk. za 
egzemplarz. Czynimy to ostatni wśród pism całej 
Polski, zmuszeni do tego ostateczną kon.eczno- 
ścią. 
„Od niedzieli 12 sierpnia Dziennik kuszto- 
wac bedzie; 


2.000 Mik za egzemplarz. 


Prenumerata od 16 sierpnia wynosi ; 


bez dostawy : 40.000 Mk. 
s dostawą i pocztą: 50.000 
zagranicą: 40,000. , 


Szanownych prenumeratorów zamiejscowych 
którzy uiścili już przedpłatę za sierpień, upra: 
szamy o nadesłanie 7000 mkp., tj. reszty, przy- 
padającej za sierpień 
* Administracja. 
Dna RAW. pr. 0 i... |. alifito Códbsgisgoryiw | 


3e sportu. 


ZAWODY WOJSKOWE W PIŁLe NOŻNEJ 
O MISTRZOSTWO D. O. K. VI. W soboię 11 bm 
i w niedzielę 12 bm. odbędą się ostateczne noz- 
grywki w piłce nożnej drużyn wojskowych VI, 
korpusu o tytuł mistrza tegoż korpusu. Zawody 
te zostaną rozegrane według systemu kołlejko 
wego, a tbo: w soboię 11 bm. we Lwowię o godz 
5 popol. na boisku Cytadeli, 49 pp (Kołomyja) 
mistrz 41 Dyw. piech. — 19 pp. „OL“ (Lwów) 
mistrz 5 Dyw. piech, W Złoczowie tegoż dnie 
6 Baon sanitarny (Lwów) mistrz Oddziałów 
D. O. K. — 12 P. A. P. (Złoczów) mistrz 12 Dyw. 
piech, — W niedzielę 12 bm. © godz. 5 popoł 
na boisku Cytądeli nastąpi rozstrzygające spot 
kanie zwycięzców w pierwszej kolejce. Niedzie! 
ne zawody zwycięzców drużyn wojskowych po 
pizedzą «zawody kwalifikacyjne a mistrzostwo 
klasy B. (Stanisławów) Hakoach | — (Lwów) 
Biali I. (godz. 3'30). Przez cały czas przygry - 
wać będzie muzyka wojskowa. 
—Et- — 


Różne. 
PŁYWAK AMSRYKAŃSKI Sulivąn prze- 


płynął kanat la Manche na przestrzeni Dover- 
Calais. 

SUSZA WE FRANCJI. bonoszą z Mont Li- 
con i Perpignan, iż niezwykła susza spowodo- 
wała tam liczne pożary lasów, Straty są bardzo 
znączne. Ludność przy pomocy wojska usiiuje 
opanować żywioi. W kiiku miejscach udało się 


pożary zlokalizować. 


==BRr= 


5 rucku robołniczego. 


$ PROWOKACJE  KAPITALISTYCZNE W 
MYCZKOWCACH POW. LISKO. W Myczkpw 
cach buduje spółka Pittelbransewetter elektrow- 
nię dla limny Wista Sanok. Przy budowta zarga- 
nizowali się robotmey pracujący tamże w Zwią- 
zek zawod., liczący 260 robotników. Zgawałoby 
się, że firma, stojąca na jakim-iakim poziomie, 
powinnaby się przyzwyczaić do form wowoczaz. 
nych ruchu robotniczego i dążyć w ten sposób 
do możliwego współżycia z mobomikami. Tym 
czasem okazuje się, że spółka Pittelbransewetter 
to bezwstydni płantatorzy, wyzyskujący” robętni- 
ków w sposób bezwzględny. Przeciętne płaca ma- 
botnika wynosi dż... 19.000 mk., a Myczkowce 
to Azja, gdzie pa obowiązujące w panstwire 
polskiem nie mają zupełnie zastosowania. Oto 
pp. Pittelbransewetier oświadczyli robotnikom, że 
gwiżdżą sobie z konstytucją zdywarańiowanego 
prawa koalicji *1 Związku robotn. nie uzneją. — 
Mamy głębokie przekonanie, żę wojna, prowo- 
kowana przez Pittelbransewetterów, nie skończy 
się dla nich dobrze, a nawet żywimy nadzieję, 
że i władze pouczą opornych dorobkiewiczów, 
iż robotnicy mają Święte 1 nienarusząłne prawa 
do organizowanią się i obrony swoich interesów 
materjalnych, 
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Katastrofa Ńiemiec,katastrofą Europy. 


Wynurzenia Anglika. 


korespondent warszawski „Czasu mial o- 
aegdaj rozmowę z miarodajnym. — jak twierdzi — 
przedstawicielem Anglji nu temat przesilenia go- 
spodanczego luropy będącego w związku ze 
sprawą odszkodowań i zatargiem francusko-an- 
gielskim, wynikłym z różmości zapatrywań na 
sprawę okupacji Ruhr. Anglik ów zapewnia, że 
bierny opór Niemców przeciwko okupacji francu- 
skiej jest zręcznym manewrem rządu berlińskie- 
go. który wykonawców swych odnośnych po- 
leceń bardzo sowicie wynagradza. To też niezli- 
czone miljony marek papierowych płyną codzien- 
nie z Berlina do Zagłębia Ruhry jako odszkodo- 
wanie dla opornych. Tem się też Uomaczy za- 
cięt: walk. Francuzów z wszelkiemi kasami i 
depozyttmi urzędowej waluty. Z drugiej jednak 
strony odcięcie Niemiec od głównej bazy prze- 
mysłowej pociągnęło za sobą katastrofalne skut- 
ki dla gospodarki krajowej. Rząd stracił wszel- 
ką kontrolę nad waluta, eo doprowadziło do 
zuj e'nego chaosu wekt nomicznych stosunkach, 

Co jednak najgorsze, to takt wykorzystywa- 
nia trudnej sytuacji kraju tak przez komunistów, 
jak i nacjonalistów. I jedni i drudzy przedsta- 
wiają poważne niebezpieczeństwo dla spokoju 
światowego, z którym wszyscy powinniśmy stę 
liczyć. 

Polityka Wielkiej Brytanji nie jest bynajmniej 
gernianofilską, jest ona czyślo brytyjską. An- 
glicy nie niedoceniają niebezpieczeństwa współ. 
zawodnictwa przemysłowego i handlowego ud- 
pmdzonych Niemiec dla Anglji. Obecnie jednak 
grozi Światu zaptdnięcie się Niemiec w zupeł- 
ny chaos. Taka jednak katastrofa byłaby nie- 
szczęściem tak Ala Anglji, jak i Francji, jak i 
całego świata. Uparek Niemiec w stan anarchji, 
włączenia ich razem z Rosją i Chinami w jeden 
wielki konglomerat światowego chaosu, byłyby 
grozne dla stałości komarcyjn=j całego świata. 
W olszemym ohecnym systemie wymiany usług 
ekonomicznych, unicestwienie tak ogromnego 
warstata wytwórczości międzynarodowej, jakim 
są Niemcy, musiałoby mieć fatalne skutki dla 
reszty członków tej ekonomicznej rodziny na- 
rodów, jaką przedstuwia świat pomimo wszel- 
kich waśni politycznych. Brytyjski punkt wi- 
dzenia zasadza się więc nie na lokalnych in- 
teresach, lecz na zrozumienia wzajemnej załeż- 
ności ekonomicznej narodów świata, 

We Francji uważają przeważnie, że Niem- 
cy mają tylko do wyboru pomiędzy kapitulacją, 


3 Teatru Małego. 


„WETERAN“ %komedja w 3 aktach C. Haddo 
Hombersa. 


Gość krakowski jako drugą sztukę, w której 
w pełni objawić może swój zrównoważony, har- 
mwonijny talent, wybrał sobie komedję tvpu po- 
dobnego do „Dwóch cnót", rzeczy miłej”, ale 
trochę miłej, gdzie akcja nie odgrywa prawie 
żadnej roli, gdzie sytuncyjność ogranicza się 
do zmiany osób podczas komwersacji, mającej 
dużo wdzięku ale i dużo nasennego pierwiastka 
Podobnie, tylko roche gorzej rzecz ma się z 
„Weteranem'. Tak jak w „Dwóch cnotach' całe 
Zainteresowanie skupia się na osohije poczciwnsgo 
pogodnego dziwaka, tak wyraziście i tak sym- 
patycznie oddanego przez p. Jednowskiego, — 
iw „Weteranie'”: ponad akcję — o ile o niej mó- 
wić można — wybija się charakterystyczny typ 
Bliana Corbetta, dysmi:jonowanego oficera wojsk 
„angielskich, z dokroduszną flegma odnoszącego 
się do przykrych stosnnków w swem gospodar- 
stwie domowem, którego budżet reprezentują 
tylko pozycje miuusowe — dlugi, tu i tam poza- 
ciągane. Były wojak ma wiele pomysłów, któ- 
rebv umóżliwiiy wybrnięcie z sytuacji; wszy- 
gtkie atoli w praktycznem. zastosowaniu nie pro- 
wadzą do niczego. Blinn nie urodził się z glo- 
«wą do interesów i dlatego obrał solidniejszą i 
juczciwszą karjerę żołnierską, z której wytrą- 
wil go przypadek zdarzylo mu się bowiem u- 
ciec a następnie ożenić się z żoną swego pułko- 

a, ©0 pociągnęło za sobą jego dymisję z 
wojska. i P 
Lecz łos, który czasem lubi opiekować się 


n 


a katastrofą. Anglicy nie mogą zrozumieć do- 
kladni* co wlaściwie Francuzi rozumieją pod zu- 
pełną kapitulacją. Jeżeli ona jest równoznaczną 
iz zaniechaniem biernego oporu, to być może, że 
| rzeczywiście represje ekonomiczne 1 polityczno- 
policyjne stosowane obecnie do ludności nie- 
mieckiej w Zagłębiu Ruhry i Nadrenjj przez 
władze okupacyjne francuskie z bezwzględnością 
niezgodną rzeczywiście z brytyjskieny pojęciami 
humaritamemi (nawet wobec wroga) doprowa.- 
dzą w rezultacie do runięcia „frontu“ niemiec- 
kiego. Ale nima żadnych gwarancji, że gdy ru- 


nie nareszcie front niemiecki nad Ruhrą, nie za- 
wali się równocześnie cały gmach państwowości 
niemieckiej. ' . o ja í ; 
Byłoby wielkiemu niebezpieczeństwem dla 
świata, gdyby rokowania przeciągnęły się aż 
do owej fatainej chwili. Jeżeli już obecnie oku- 
acja nie daje Francji oczekiwanych wyników 
4 utrudnia tylko uregułowannie ostateczne spra- 
wy odszkodowań, cóż dopiero za rozwiązani" 
tej tak piekącej dla pokoju całego świata spra- 
wy da się znaleść w razie zupełnego upadku 
Niemiec i czy wogóle będzie ono wówczas je- 
szcze możliwe? Czyż taki stan rzeczy nie bę- 
dzie zaprzeczeniem, wszelkieh owoców zwycię- 
stwa aliantów w wojnie światowej?  *' > 


E E E CORR wc FE RORY ta GÓRE ORO E E 


Mimochoden. 
„DGONKI 


„W związku z zaduszenicuu ua 
śmierć staruszki w „ogonku“ -przy 
cukrze przed skiepem wydziału zao- 
patrzenia przy ul. Podwale w War- 
szawie, p. komendant policji polecił 
zwracać barzną uwagę na zachowanie 
się publiczności w „ogonkach”*, 

Zakłócający spokój publiczny lub 
odmawiający posiuszeństwa ` władzy 

, pociągani będą do odpowiedzialuości.* 


Notaikę powyższą zamieszcza chjeński „Kur- 
jer warszawski” bez jakiegokolwiek komentarza. 
Wszystko w porządku. W trzy lata po wojnie 
ulega śmierci wskutek uduszenia staruszka, cze- 
kająca swej koleji by módz otrzymać funt cu- 
kru! ‘Wypadek ten nie przeraża jednak, nie 
uderza jak błyskawica tych, co te „ogonki* spo- 
wodowali. 

Recepta aby wypadek uduszenia się nie po- 
wtórzył, jest prosta. Nte trzeba się pchać, należy 
się zachowywać się spokojnie, a w takim “razie 
nie będzie nieszczęścia. Albvż to ludzie nie sta- 
wali w czasie wojny w ogonku. od świtu do 
nocy, albo od nocy do południa aby otrzymać 
funt cukru, czy bochenek chleba? Więc „ogo- 
nek* nikomu nie nowina. Trzeba się tylko za- 
chowywać statecznie... 

I cóż z tego, że żyjemy w krajo mlekiem 
i miodem płynącym, cóż z tego że bogactwo 
Polski jesi większe niż jakiegokolwiek innego 
kraju w Europie — cóż z tego? Bogactwo jest 
wielkie, to prawda, ale zachłanność ludzka jest 


konania muszą wziąć na siebie ci, których 
chciwość granic niema, ci, co wywożąc najpo- 
trzebniejsze produkty, ogałacając kraj doszczę- 
tnie. Ale obok nich największą część winy iuu- 


szą wziąć ną siebie te czynniki, które le orgie 
popierają. s 
Nadrjdzie jadnak chwila która tyū stu- 


sunkom kres położy. Nie może ginąć od udu- 
szeuia staruszka która chee nabyć funt cukru! 
—+16— 
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Choroby weneryczne. 


Gżyniąc zadość gwałtawnej polrzebie, wzna- 
wia Uniwersytet Ludowy wielką akcję propa- 
gandystyczną dla zwalczania szerzących się w 
straszny sposób chorób wenerycznych. 
„Przedstawienia te odbędą się w kinoteatrze 
„Grażyna“ przy ulicy Leona Sapiehy w sobolę 
dnia 11 1 w niedzielę 12 sierpnia 1928. 

"A w poniedziałek 13, we wtorek 14, i w 
środę 15 sierpnia w kinoteatrze „Sfinx“ przy 
nlicy Żółkiewskiej. Przedstawienia te odbywają 
się przy wspòludziale i pomocy Kasy Chorych. 
Obrazy będą objaśniać lekarze specjaliści. 
Niskie ceny wstępu na te przestawienia 
udostępnią je każdemu człowiekowi. ń 
Wzywa się ogół robotniczy mężczyzn i ko- 
biet, aby masowe korzystali z tych przedstawień, 
celem zupoznania się z strasznymi skutkami 
tych chorób grasujących dziś wprost epidemicz- 
nie, z koniecznością i możnością ich leczenia. 
Po ukończeniu wyświetlańn we Lwowie film 
ten zostanie wyświetlony począwczy od 16. 
sierpnia w pięknej sali kinoteatru „Sztuka* w 
Drohobyczu. 


jeszcze większa, Śmierć tej staruszki, męki jej j -ene — | er T 
at ENRE ADIRE REA AYTI ENA ENT TI E SR SEEE E E E 


takiemi nieporadnemi, staremi dziećmi jak nasz 
Blinn, uśmiechnął się w chwili najkrytyczniej- 
szej, Fo oto w wychowance państwa Corbeitów 
u równocześnie ich siostrzenicy zakochał się 
bogaty chłopak z sąsiedztwa. Rychłemu jednak 
zakończeniu, komedji — czego widzowie nie od- 
(czuliby jako zawodu — przeszkadza matka p. 
i Henryka, kobieta wielkich ambicji, pragnąca dla 
| syna lepszej karjery niż małżeństw z jakąś tam 
panną Zuzamą Blaine. Powstają wtedy «drobne 
|Mieporozu'nienia, dąsy i gujiewy obustronne, w 
trakcie których tylko Blinn nie traci pogodnego 
humoru i wiary w dobry wynik sprawy, opie- 


łoby ożywienie na widowni (jeśli wogóle o oży- 
wieniu tutaj mówić można), gdyby sztukę skró- 
cono 0 godzinę. Czy pojmujecie, co to znaczy 
pić ciepłą wodę — choćby ona podana była 
w najkunsztowniej wykonanej filiżance? 

P. Jednowski, mistrz w oddawaniu ról cha- 
rakterystycznych pewnego, odbiegającego od sza- 
bionu rodzaju, w kreacji Blinna okazal znowu 
te zalety, które podnosiliśmy z bkazji jego pierw- 
szego występu. Uderzający jest len spokojny, 
czysty ton, w jakim artysta utrzymuje swe po- 
stacie, mile oddziaływa szczerość grv, niesi|. 
lacej się na szarże, ani na Jrawurę. P. Jednowski 


ajae się na maksymie, że najlepszym środkiem (si: posługuj? : i} karykatura, dla wyjaskrawi ffa 


"a utrzymania miłości dwojga kochanków jest 
— sprzeciwiać się ich połączenu. I okazuje się 
|że pogodny optymista ma rację: panı Guilford 
| 2 obawy „by syn nie zaciągnął się do wojska lot- 
(niczego (rzecz dzieje się z początkiem, wielkiej 
wojny) przychodzi prosić państwo Corbett o 
rękę Zuzanny dla Henryka, Kochankowie łączą 
się u Blinn wraz z żoną mają zapewnioną tez- 
kłopotiwą przyszłość przy boku bogatego męża 
swej wychowanki 

„. Na ogół rzecz przewlekła tasiemcowymi dja- 
dogani, przez które przebłyskują tu i ówdzie ni- 
| teczki humoru takiego sobie, na codzień. Typy 
(oprócz bohatera) również codzienne, nijakie. 
Po pierwszym akcie można z niezamąconem su- 
mieniem pójść do dbmu, po drugim również. 
Kto ma cierpliwość wytrzymać do końca — nic 
ni* zyska we I nie straci. Ja co do siebie, wysta- 
wiony bylem na. wielką próbę, zwłaszcza gdy na 
scenie wlokły się rozmowy służących, wprowa- 
dzające w treść sztuki, spodób, którym posłu- 
giwał się jeszcze Molier. Kilkakroć większe by- 


raay 


LECZ turalnemi, 


kreacji, p O czyni” je natira! oddy - 
chającnni wewnętrzną prawdą, a zatem alty- 
stycznie i życiowo pełnemi, 

"Dobrze sekundowali mu p. Pillerowa, miła 
dobrodnszna, trochę śmieszna pani Corbett, któ 
te to cechy w grze artystki wyszły w polnem 
świetle. P. Helski-Kowaldski, artysta nia tylko o- 
panowujący stronę techniczną ale i ze zrozumio- 
niom. wnikający zawsze w treść swych kreacji, 
był wzorowym służącym Wiliamem. 

W roli Zuzanny debiutowała p. Stuńczy- 
kówna. Adeptka posiada korzystne warunki ze- 
wnętrzne; w grze wykazała dużo ruchliwości 
i swohody, sceny naiwności oddała z wdzię- 
kiem, jedynie nie zdołała jeszcze opanować gło- 
su, który chwilami brzmiał trochę nienaturalnie 
«w atoli trzeba polożyć na karb pierwszego wy- 
stępu Naogół debiut p. Stańczykóway wywarł 
korzystne wrażenie. ,, 
1 Artur Ćwikowski, 
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Wdzięczność dzieci 


obraz z życia w 4 aktach. 


Bilety p *częŚwiej dg ga oycie w domu I aoc „AWAKE! M 0 „Jeża 11, od godz. ó-tej przy kasie teatru. 


Cukier W zlotych polskich a 


Do. 2 czewca. b. r. objął rządy gabinet 
chjeńsko-witosowy. A już w kilka dni póżniej 
„pozwolili sobie pp. cukrownicy na taki „kawał* 
że cenę za cukier oznaczyli w ziotym polskim 

Wprawdzie ten złoty ustawowo nie jest 
"wprowadzony, wprawdzie żaden " dokument 
prawny z tego powodu w złotych nie może być 
sporządzony, ale cóż to obchodzi przemysłow- 
ców. 

Ponieważ kurs złotego liczy się wedle kur: 
su Iranka szwajcarskiego, więc sprytni przemy- 
'słowcy cukrowi, przewidując z góry, jak to 
marka polska w ręku ich, bo chjeńskiega Rządu 
(będzie wyglądać, narzucili cenę na cukier w 
złotym czyli we franku szwajc., wiedząc, że 
"wobec spadku naszej waluty znakomity na tęm 
„zrobią interes... Rząd p. Witosa na ten zamach 
na konsumentów, jak wiadomo, zgodził się. 

Jakoś za gabinetu Sikorskiego nie smieli 
«cukrownicy zdobyć się na ten pomysł, a wobec 
|mijjardowych kredytów o jakie zabiegali, a któ- 
're rząd poprzedni uczynił w części bodaj zależ- 
'mymi od pewnych świadczeń cukrowników na 
rzecz ludności (cukier na kredyt dla miast i 
spółdzielni) byli cukrownicy nieco skrom- 
niejsi,.. 

Dopiero gdy przyszedi Rząd nowy, speku 
lanci cukrowi połapali się, że teraz ich żniwo, 
że mogą ludność łupić bezkarnie i dlatego w 
kalkułacji wprowadzili złoty. 

Przeciw udzielaniu kredytów rządowych w 
RE bronili się swego czasu rękami i noga- 

i, dlatego że przy tem na spadku wałuty nie 
mis zarobili i musieliby Państwu oddać to, co 
wzięli... Ale sami za cukier chciwie biorą złote. 

Więc obecnie sytuacja jest taka: 

Miijardy kredytów rządowych biorą w mar- 
kach, wobec spadku waluty oddają część tego, 
co pożyczyli czyli robią na „drogiej ojczyźnie 
złote interesy. 
cukier płacić złotymi, przyczem robią na spor 
żywcach zyski tem większe, im większym jest 
spadek marki. A więc np. 


RZECTEEORDZNE CREW OE TONE EEE NEEE 
ce 
m M a ana i 


A równocześnie każą sobie za. 


a rząd chieński, 


Kurs złotego, vd czasu „wprowadzenia“ go 
w cenach na cukier wzrastał w następający 
sposób: 12000 mk. 17500, 20000, 17000, 25000 
i ostatnio 30000 mk,, z dalszą tendencją zwyż- 
kową stosownie do tendencji zniżkowej marki... 

Cena przez cukrowników wyznaczana wy- 
nosi, 50 złotych za cetnar kryształu i 75 złot. 
za cetnar kostki,., Łatwo, więc sobie obliczyć 
jak szalenie cena cukru wzrasta.” 

Ale 'nawet w swych świadczeniach na 
rzecz miast i koperatyw umieli pp. cukrownicy 
zyski swe odpowiednio ubezpieczyć... Jak wia- 
domo na podstawie umowy zawartej z nimi za 
poprzedniego gabinetu ceny cukru wyznaczane 
miały być dekadami, t, j. 1, 10. i 20. każdego 
miesiąca.- Chkier zamówiony w jednej dekadzie 
(zapłacona akcyza) nie mógł być przez eukro- 
wników samowalnie okładany ceną (jeszcze w 
markach) z następnej np- dekady, t. j. przy "e 
stawie. 

Obecnie jest inaczej. Cukier piaci się nie 
wedle cen tej dekady, w której go zamówiono, 
lecz wedle przeciętnej wszystkich trzech dekat. 
tzn. wedle poprzednich cen niższych i nowyeh 
wyższych, a więc tych, które juź po dosta wieniu 
cukru są nałożone... - = 

Ponieważ cena cukru wobec wzrostu kursu 
frąnka szwaje. Stale wzrasta, a pp. cukrewnicy 
ząwsze mają- żapasy z czasu poprzedniego, 
tedy interes, jaki oni rebią zawsze jest świetny, 
kosztem kieszeni konsumentów. 

Dodajmy do tego masowy wywóz cukru za 
granicę i podwyższenie przez Rząd akcyzy 1500 
na 2800 mk. na kilogramie, a zobaczymy dla- 
czego cukier staje się coraz bardziej przedmiotem 
zbytku i dlaczego przy sklepach miejskich z 
cukrem nieco tańszym ludzie już, dosłownie, 
duszą się na śmierć. 

Rządy 'chjeńsko-witosowe chjenie cukrowej 
upłaciły się stokrotnie. 
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Ze Stryja, 


Polski „Sokół odmawia sali na adczył a Piłsdskim. 


Stryjska Rada Robotnicza P. P. S. 
postanowiła urządzić odczyt p. t. „Legenda Pił. 
sudskiego" który miał wygłosić znany dzienni- 
karz Wieniawa-Długoszewski w dniu 12- b. m. 
Ponieważ zainteresowanie odczytem jest w całem 
mieście duże, zwróciła się Rada Rob. do zarzą- 
du „Sokoła“ o salę. Ku zdumieniu naszemu do- 
staliśmy odmowną odpowiedź czyli odmówiono 
nam sali. Nie wiemy co tu grało rolę, Czy glu- 
pota ludzka czy obawa aby szeroki ogół oby- 
wałeli nie usłyszał kilka słów prawdy o Pił- 
sudskim. Zawiądamiamy ogół mieszkańców 
miąsta Stryja że odczyt odbędze się w innej | 
sali w niedługim czasie A odmówienie sali 
przez tutejszy zarząd „Sokola* eE pod 


pręgierz opinii uczciwych obywateli. 


Dziwny miljarder. 


Najbogatszy człowiek na świecie Jobn D. 
Rockefeller święcił właśnie 84 rocznicę swych 
urodzin. Z tego powodu chicagowski „Dzien- 
nik ludowy“ pisze: 

„ Rockereller jest najbogalszym w świecie czło- 
wiekiem, choć wydaje pieniądze setkami miljo- 
nów. Doty rchezas na bumanitarue cele wydał 
przeszło pół miljarda. Zapowiada zaś, że tak 
jak Carnegie, rozda przed śmiercią wszystko, 
aby umrzeć ubogim. | 

każdym razie — dziwny człowiek. Jedną 
ręką drze ze społeczeństwa ostatnią skórę pa- 


| zarami bezwzględnyich trustów, drugą te złupiona 
sztukę, ; 


miljawły rozrzuca na naukę, pm A 
kulturę. 


7 


Jest to jeszcze jeden z objawów obok skar- 
bu państwa powstaje tworzenia państwa w pań- 
stwie. Drugi skarb bank partyjny. którego je- 
dynym i jawnym celem jest finansowanie partji 
rządzącej, ' 

Powstanie banku faszystu wskiczu stwierdza 
przytem jaskrawie zupełną należność faszyzmu 
od sfer finansowo-przemysłowych i obala w zu- 
pełności reklamę rzekomego idealizmu i nadpar- 
tyjności, jaką. szerzyli i szerzą nadal o sobie 
faszyści. “ 

Dziś można już stwierdzić na przykładzie 
powyższym, że faszyzm włoski, prototyp faszyz- 
mów w innych krajach, jest na żołdzie wielkie- 
go przemysłu i linansjery. 

Demoralizacja, jaka płynąć musi z powsta- 
nia i działalności instytucji finansującej rząd, 
który jak każdy inny rząd każdego kraju utrzye= 
mywany jest z odnośnej części wpływów podat- 
kowych, demoralizacja ta przyczynł się walnie 
do pogrzebania słabniącego już zresztą we Wło- 
szech pierwotuego uroku i wpływu faszyzmu. 
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Senzacyjny proces w Bernie 
szwajcarskim. 


w Bernie rozpoczął się w tych dntach 
senza yjny. proces b. oficera rosyjskiego Tilin- 
skiego, oskarżonego :o wyłudzenie ogromnych 
sum na zasadzie fikcyjnych a ee rządu 
japońskiego. ' 

Tilinskij od 18 lat fi w Szwajcariji, 
otrzymując od różnych cudzoziemców fundusze 
na podsiawie zabowiązania, wydanego rzekomo 
przez rząd japoński w 1904 roku na sumę 120 
miijonów jen, a podpisanego przez ks. Jamagata 
Zobowiązanie to p. Tilinskij otrzymać miał za 
dostarczenie rządowi mikada planów WA 
Port-Artura, co dało Japonji możność jej zdo- 
bycia. 

Podpis ks. e", okazuje się sfałszowa 
ny,. ale skopjowany z oryginainego podpisu na 
totogralji, kiórą wódz japoński niegdyś ofiaro- 
wał dyrektorowi Opery paryskiej. 

'Tilinskij otrzymał już na ten dokument 50 
miljonów dolarów. Miljonerzy wszystkich naro- 
dowości ugantali się za posiadaczem kosztowne- 
go dokumientu, ofiarowując mu wszelkie waluty. 
Jeszcze przed wojną lord Bedford oliarowywał 
Tilinskiemi 6 miljonów dolarów: za cały doku- 
ment, ale Tilinskij propozycją odrzucił. 

Wraz z Tilinskim na ławie oskarżonych 
zasiadł b. olicer niemiecki, Schwanke, który 
| twierdzi, że autentyczność dokumentu potwier' 
| dził miedzy innermmi hr. Witte. Jako świadkowie 
defilują przed sądem miljonerzy różnych naro- 
Idowości,: z których, co jest najciekawsze, 'nikt 


Znamienną u Rockefellera jest walka, jaką i dokumentu p. Tilinskiego na oczy nie widział. 


prowadzi ze stanowymi i powiatowymi wladza- 
dni, gdy chodzi a podatek. Miljarder stara się 
placić podatek jak najmniejszy, możliwio zaden! 
'Trguje się o.każdy cent 4 a Dai opłat. 
Czy ze sknerstwa? Możliwe. Sam jednak otwar- 
cie twierdzi, że me chu pł ació, 
nicy i tak rozkradają podatki... 

Dziwny ten miljarder, ale dziwniejsza Ame- 
ryka, gdzie urzędnikom można zarzucać rozkra- 
danie podatków. Co prawda, 'w' Ameryce policja 
jest przekupna, sędziowie są pór, o czem 
się ORA Mów i Pipe. 


Faszyzm włoski = w | życiu 
= godziennem. 


Sfery wielkoprzemysłowe i część finansjery 


we Włoszech wystąpiły z opracowanym w 
szczegółach planem utworzenia wielkiego banku. 
Kapitał zakładowy i leredyt tej instytucji byly- 
by zapewnione przez grupy, należące do powyż- 
szych sfer. Na czele nowej instytucji, której 
głównym celem i zadaniem byłoby finansowa 
nie organizacji faszystowskich i zaspakajanie 
ich potrzeb materjalnych, umyślono postawić 
osobę oddanę partji faszystowskiej i wykwalifi- 
kowaną fachowo. 

Plan powyższy jest już w calości gotów i 
przedstawiony został Mussoliniemu do rozpa- 
trywania i zatwierdzenia. 


gdyż urzęd- | 
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JAK ZACHOWUJA SIĘ ZWIERZĘTA POD- 
CZAS WYBUCHU WULKANU. Podczas osta- 
tniego wybuchu Etny poczyniono ciekawe spo- 
strzeżenia, co do zachowania się zwierząt pod- 
czas tego zjawiska i 

Psy już na dwa dni przed wybuchem mu- 
siały go przeczuwać, gdyż wyły i; okazywały 
wielki niepokój. Koty, po pierwszem wstrząś- 
nieniu podziemnem, zaczęły miauczeć | ' cisnąć 
się do nóg swych panów lub wprost przecho- 
dniów, jakby szukając ich opieki. 

Po pierwszym też wybuchu widziano kotkę 
wynoszącą kocięta ze swego barłogu na drogę, 
jakby z prośbą, aby je zabrano. 


Ptaki przestały Śpiewać i okazywały nie- 
pokój już na dwa dni przed katastrofą. 
Zające i króliki opuściły swe -kryjówki 


zaraz po pierwszym wybuchu i zebrały się 
w znacznej liczbie wzdłuż dróg, nie okazując 
strachu przed uciekającą z zagrożonych wiosek 
ludnością. 

Wreszcie kozy,’ krowy, owce i inne zwie 
rzęta domowe były zupełne oszołomione i jakby 
pogrążone we śnie letargicznyin, tak, że trzeba 
bvło siłą uprowadzać je z miejsc zagrożonych. 
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"A „DZIENNIK LUDOWY" (Nr, ia: 


Na I. stronie 4.500. Drobne ogł. za słowo 400'—. 
Komunikaty 2.400"-, ZPO o 25*/, drożej. 


Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykle za tekstem 


Mp. 600:— Nadesłane 1800—, w tekście 3000'—. maj OGLOSZEN IA. p. 


ROBOTNCE UZBÓLNIONE EJ ROBÓT KOKFEKCYYCH W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH Specjalista chorób Ay WE LE tema 789 
GE przyjmie TR  51- Dr, LOLA FULLENRAUM «Dr. | MUND ordnje 00 $- EESE 


an 


FAbRYRA KRAENIECRH matū- b. sekundarjusz szpitala powszechnego AE A Smii: 
POLSRIEGD ZHRŁADE ODZIEŻY Ord, „uje od 3—6 popołudniu Kó>zlci.vwwmisM sa Lwów, Asnyka I (róg l 
Lwów, Szpitalna LL i | j 


p p 4 | 
_. Zgłoszenia przyjmuje kierownik fabryki. 
j codziennie od godziny 8—12 i od 1—5 pop- 
ZGUBIONO kartę na broń i książeczkę wojskową c 


na nazwisko Władysława Błaża wydaną przez P. K. U. 
Stryj, którą unieważniam. 


UWR mos opa Zaproszenie do subskrypcji. 


czenia wydany przez P. K. (J. we Lwowie dnia 
13 czerwta na nazwisko Buchwald Maurycy. i 


Zwyczajne "Walne Żgromadznie akcjonarjuszy Akcyjnego Banku Hipotecznego uchwaliło 


7 OKAZJA! dnia 30 kwietnia 1923 podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 420,000. 000 ı na 
-AUTO sześcioosobowe gg żonaci a 
750 złotych pol. Wiadomość Fredry 6. Arnold i Katz. p. 11.050,000,G00.— 
CHOROS weneryczne, skórne, zastarzał — Rada Nadzorcza na: podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu Nr. 4.163 IHI. DK. udzie- 
leczy upoajniiutm 42 |lonego w porozumieniu z Ministrem przemysłu i handlu, przystępuje do 
Dr. FRISCH ulica Wałowa ll. podwyższenia kapitału aktyjnego na razie © 
Dr. Riara Frisch-Sawichka Mp. 315,000.000 
erú. w chorobach skórnych I weneryczn. dla kobiet 4 ) 
o NWAZOWA 11 oa 3-5 o. i przez, wydanie 1,125.001) sztuk nowych akcji po 280 Mp. imiennej wartości, 
Specymlista chorób skórnych i wenerycznyca 71 drodze publicznych zapisów, na warunkach następujących : 


Dr, GOLDSTEIN 


1) Akcjonarjusze dawni mają prawo pierwszeństwa w nabyciu nowych akcji w stosunku 
air ya "A ad. e id aiedałeje trzech akcji nowych na cztery dawne akcje. 
rS i święta od 9—1. Kriszewskiego 3. ` 2) Akcjonarjusze chcący wykonać prawo poboru, mają w poniżej oznaczonym terminie 
przedłożyć swoje dawne akcje wrąz z konsygnacją, bez arkuszy kuponowych, : ' które „bedą im 
natych miast zwrócone, po ttwidocznieniu wykonania prawa poboru. " 
„. 8) Kurs emisyjny nowych ' akcji wynosi dla dotychczasowych akcjónarjusey, ua paginta g 
p:āäwa poboru Mp. 9000 za sztukę. 

4) Cena kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce, a mało: kwota Mp. 
1000 tytułem ryczałtu na odsetki od 1 lipca 1923 do dnia żapłajy, koszta konfekcji i podatek 
giełdowy. i 

5) Nowe akcje nczestniczą w zyskach Banku od dnia 1 lipca 1923 na równi ze staremi 
akcjami. 

6) Termin wykonania prawa poboru upływa z dniem 15 września 1923 

Nowe akcje wydane będą po sporządzeniu sztuk, za zwrotóm tymczaso wegu potwierdzenia 
kasowego na pisaga wpłatę. 


 zsłoszenia przyjmuje : 
Akcyjny Bauk hipoteczny we Lwowie i jego oddziały. Bank dyskontowy Warszawski i jego 
oddziały we Lwowie i Drohobyczu. Austrjacki Zakład Kredytowy dla handlu i przemysłu 
w Wiedniu. Union Bank w Wiedniu. Bóhmische Escompte Bank und Credit Anstalt w Pradze. 


Lwów, dnia 30 lipca 1923, 
814 RADA NADZORCZA. 


(Przedruku nie płacimy). 


Pydręcznik natki (pieni f «agemmfT a 
| 


„„AGRAFIKAE Marek Seida 
: LWÓW, IL. ROLLĄTAJĄ 5 (w podwórzu) 


T622 posiada zawsze na składzie: 


;PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 

BRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szuifle, wier* 
szowaiki i t. p, 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
drukarskie i t. p. 


> Lasiępstwo na Polskę oalewni czcionek ilinii mo- 
siężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 

Zastępstwo na wschodnią Małopoiskę fabryki przy- 

rów drukarskich T. Kaldyka i Ska w RU MUY 


«+ Już opuścił prasę 


ki. Ii Księgarnia Ludowa 


W. GOŁĘBIOWSKIEGO. Ozas Lwów, Szajnochy 2 


posiada na składzie ostatnie nowości treści po- 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


wieściowej, naukowej, politycznej i społecznej: 

SKŁAD GŁÓWNY: odnowić W gi AOS. 7 
° ° Danitowski Gustaw Ramsay B. Carlson ; i 
Ksi arna Ludowa rz ( ł t E A to się paï serce moje str 156 Likwldacja Pokoju Wer- ? 

P g p ai 8 PCO ` na salskiego ` i str. 59 

Lili ) 
A a a3 ; i > || Kautsky Karoi K 
Lwów, ulica Szajnochy 2. SAO Sianfstaw " "|| . Pochodzenie chrześcijaństwa , 306 | 
k arr Bojowym szlakiem » 305 || Kolski Witold 4 

Kaden-Bandrowski * Manifest komunistyczny „76 
MIN az A MA 2 « Generał Barcz „ 516 - i. 
7 WT | na SA W. Argon : Kruszewski-Zdziarsti R 

. Okres upadku kapitalizmu str. 67 Życie robotnicze w Polsce „ 94 


Rafinerja nafty i | olejów | mineralnych 


Lżoó vw- zniesienie 


poszukuje 812 
Na żądanie wysyłamy obszerne katalogi. 


dwóch zdolnych kotlarzy 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr. 874 


Związki robotnicze i oświatowe przy zbiorowych | 
zamówieniach otrzymują odpowiedni rabat. i 1 
Wszelkie zamówienia z zakresu księgarstwa wy- 
konujemy odwrotnie. i 
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